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C a la  p o l s k a  p r a s a  p o d z ie m n a  'o'1 ppR_u Po Olułja. u z n a ł a  n i e w ą t p l i w i e  z a  I 
s ł u g i  z m a r ł a  o -craaioPriR p re rE io ra  go.  VAta'lyy ławra S i k o r s k i e  a o , ’o c e n i ł a  w i e l f  
k l e  t r u d y ,  k t ó r  p o n i ó s ł  p r z y  o r  a: a n i  z #v a n i  u  w c i ę ż k i m  woj onnyra o k r e s i e  p a ń _  
s tw o w o śc i  p o l s k i  .i* R p s w - t  c i , k t ó r z y  r z u c a l i  mu k ło t iy  pod. no n i , k t ó r z y  
o r g a n i z o w a l i  ' e .e -o i '  'R~ ni -wu zamachy s t a n u ,  p o l s c y  f a s z y ś c i  z pod oz ono 
w o—s a n a  Cnej n .. o z n a k u ,  -a ty.r i ą' s i c  ' o s t  ~oió Co o g ó l n e g o  t o n u ,  S a n a c j a  n i e  
b y ł a h t  j e R n e k  a ; r « c j ,  , ■ ' k-- i  a : u "  t o j  o k a z j i  n i c  p o n i ż y ć  z m a r ł e g o .  N»wy
wódz na.cz o Inne yen .  , Gocrkowski  Polmi z S i k o r s k i e g o  j o c y n i o  wykonawcą r * z k a _  
z ów P i l s u '  s k i e  go I  , ,A ,rani" e t .  A "FAKSTWO POLSKIE'1, o r g a n  Ohozu p o l s k i  Wal_ 
c z a c o j  ( o zo n  i  fa la im  ) Kr.  17 , 1 5 .  V I I . 4.3 c h c e  u ę z y n i ć  z S i k o r s k i e g o  c h o c i a ż  
p o ' ś m i e r c i  s e n a t o r a  1 p i ł s u - '  runek: , "PARSTEft. POLSKIE" c y t u j e  p r z e m ó w ie n ie  
g e n .  S i k o r s k i ,  no ,  w y ł o s z o n e  "o ż o - iy  a r z y  na. K l i s k i r  W s c h o a z io ,  k t o *  o k o ń _  
c z m s i  a j ■ i k o h u t : R n -

p r a ”■ >z?, wym 
•a (5 w y  r
Tl r~-  ̂ U *

i o'1' n i  ' y* : o zamsze  u p j  y o o p o r  oz u m i e n i a .  A t  y  
t  o m u . n .i c c h o "r k i  R s t  r  a z a_ 

r  w <?. s a -;B r  y  y a ■' " .  (.Po k r . P . F ,  )

li-DPALSIWG POLSKl K" z a c h ł y s t u j  e- s i ę  z u c i e c h y !

" j u c h  w-s z ez e p i o n y  t t z c z  na j  '"I okaz ego Won za; e p o k i  i  W i e l k i e g o  
Po la k a '  ~  t r i u m f u j e .  R a u s z  p i e r w s z e j  B rygw yE1 — t a  umne p i e ś ń  
sze reg ó w  J o z e f a  p i ł s u  ski  o — t o  v y r y  to ,  o u c h a ,  t o  sy n _  
h o l , k t ó r y  posieR 'o e l .R m za  t  w y ć ,  o g a r n i a j ą c ą  t a ł o ś ć  p r o b le m u  
P o l s k i ,  p r z e y  k t ó r ą  w s z e l k o '  a n im o z je  i  n i s k i e  r o z g r y w k i  u s t ą _  „ p i  6 mu s zą -  L o z y > owi* o t  n i  ■■ ,

W K a ż e n iu  o praw z iw o j  k o n s o l i  R a c j i  n a r o  u _  n i e c h ż e  na 
p o z ó r  ToRny k r o k  gon .  S i k o r s k i e ; - 0 z n a j R z i e  o RRźwięk we w s z y s t _  
k i c h  komórkach  u śn ie .  iom ionych  p o l i t y c z n i e  i  państwowo w k i e _  
ru n k u  u s u r i e c i a  h r r ć  i  k ł ó t n i  wcvenptrznych ,  u m o ż l i w i a j ą c  w za_  
• je r  no ż ’ J d e ' n ; : - , vrżpjornno z r o z u m i e n i e  i  w s p ó ln a  p r a c ą "  .

Oczy-riś  « i e  "w s p ó I  r a • r r n e n " pod c i ę ż k ą  ł a p ą  d y k t a t u r y  s a n a c y j n e j  .

RCR I DOPZ kAGZRLKY

■ o : n a c z , l n y  zam ianow any  c ic h c em  p r z e z  
>cz k i  ”0 c z a  , g o n . g ł a z  i :• :i e r  z Sosnkow ąki  w

oi uw iew ,  p o w i j a j ą c  o s o b i s t e  c e c h y

T r z e  ha stwi w r  : z i  o , ż-" )w 
swego p o l i  t y c z  no e o ,/prz-yj a ek 1?
k r a j u  ma o p i n i o  j a k  n a j g o r s z ą ,  .
cha r a k  t o r u  , uwezen"” z* sup ■ j o re. . j  a o j. s io e , ■ ■ s-ćinacy j n o  o ono r  o w sk ro ,
k t ó r a  p o r r z e z  op an o w an ie  a r m i i  chce  w p ro w a a z ić  zpomi w P o l s c e  k /k ta  t o r  skie 
rza.'1'm ozonowej  k l rR ' i  wo j s k o w o _ h i u r o k r a t  yozno j . , _

Wyraz Oiaihii. r o b o t n i c z e j  Ruł n a s z  orfean c e n t r a l n ą  e.oROTilK
( k r ,  120 ,  26 .  V I I .  1044- t o r ’" w a r t y k u l e  "kr e r  sanac^^jna p i s z e :

"Lu ' p o l s k i  n i . y n i e  u z n a  k m c h o w  s t a n u " ,  - okonjyeanych 
p r z e z  kaczki.e.wi czów i  S o sn k o e y k i  oh. T r z o d a  so"; ie  to r s z  na
zawsze v rzy tom ni  6 \ K " ' A T- H D 0 S G o A ii A G J T <



Kraj żr- żadną conc nic '’opuści no powrotu Rabz ki owi o z ów, So śn_ 
kowskich; Rydzów i Mościckich’',

' ppR_owski "GŁOŚ WARSZAWY" (Nr .4Ż/b 1.16, VII. 43) w artykule ’’Oblicze 
pana generała", tak 'sio wypowiada na terno t mianowania \

"Kor' nacja Vren. Sosnkóyd-kicgd ■'na m  czelnej- o wodza na. w 
swej wymowie ma coś -upokarzajahego, coś, przed czyrr, rumienić 
sio musi każdy Polaki Miejsce yen, Sikorskiego zająi człowiek, 
któi"- sz-. rep lat warcholił przeciw niemu, nawoływał do niepo_ 
^łuszeńptwa, do zamachu stsmu S.twńł w obronie szpiegów i zdr 
ców, podważał na każdym kroku autorytet emigracyjnego rządu 
i wodza.

Zanim w następnych numerach sami oce.niny to nie-słycha_ 
no nawet w naszej historii zdarzeni o, przytoczymy obszerne " 
■urywki z listu otwartego Stan, Grabskiego, prezesa Rady Narodo_ 
woj w Londynie do gen.Sosnkowskiero,

List ton ory M i  kowany już szorejl tygóe.ni tomu jest oe.pc 
wio -dzią nr list S^snkowgklogq, w którym, ten atakuje gen. Sikor 
sko ■ ’ c> no wołu i O 'o ohai.enia rsar u , l)ronx zas aręsz towanogo 
Do^pśzyrskiry o prze i "p-oli twcznymi represjami". Dcboszyńeki 
jak w i a dozo:; wbk-ro - d ł i opublikował tajno ak ta emigracyjnego 
MSZ ora z wzyrmł Sosnkowskiogo., aby przemocą, drogą zamachu,

* ók iał ki o równi ctwo orni gracy jńegó rzaau.
"Dziś pan'protestuje przeciwko, "politycznym represjom1'

  pisze Grabski   ąle nie. '’Tlo pana v j śro- setek powo.-'<ny ch 00^
wato li pro testujący ch., prze ći" ko krzepkiemu bezprawi1 , Nie poc 

, niósł też pan nigdy swego- głosu w oo-ro.m.ie kph okolwi ek z e s ł a
nego do.^B.erezy, ani nie -znai^zi pwn .płowa, potgpion_a krwawyci
represji skierowanych przeciwko masom -lii.iu polskiego, ..,'.moe_
struiącym strajkiem "chłopskim w obronie .,imv or::; hhśol . . , 
Pozwolił pan na włączenie' parski o ,00 listu no serii artykułów , 

gwałtownie w tej chwili atakujących Rząd polski i co r “gający c
sie jego ustąpienia,

pozwalam sobie orzypomnię-ć panu, ze w 1920 ,r« w znacz_ 
•ni,j yjickszośCi sejmowej istniał zdecydowanie krytyczny stosu 

■ - ’ nok do polityczno-strategicznej koncepcji :Diłsud.sk.iego. Pomi_
mó to nikt nie domaga! się wów-czas. jego Ustąpienia, nikt nie 
szerzył wśród wo j ska ,podrywa'jących zaufani© do niego, ulotek 

' Tak wówczas ta. iwov;a ł ' - swoj obowiązek- obywa, i o -s ki stronnictwa,
'J ' i ' . i -o .1 _ ---- ! ^ J. ,-.-5 V.,-, A n r r  n l«r r\Ponad wszystko stawiały one nakaz soli-'iarnosci. narouov/ej wo_

ec mroża,coTo' ni'e^ z p  1 ocz or s twa. €i‘ j ednak, którym pan pozwo
H  ł nanv genera lo-, łączył; swe nazwisko 1 swój list uważają 
Ze właśni o moment7''’ ni; 'ozpi oczne- r la państwa nawają si-1

■ 4lepiej do rozgryv-ek -partyjnych  .
Kie moeę wierz-mo, w-- p;,.n nio. zdawał sobie w pełni spra
nawoływani o do demonstracji' przoerw rządowi ... jestwy,

u d e r z e n ■ r- m y ■ P a n s tir o. t
I ujrzeniem w Państwo... jest wykradanie.aktów Mbz, 

aktów dyploma tycznych i publikowanie ich w ;nielegalnych wy_ 
dawnietwaćh,.. Kto pu’di ku je tajne dokumenty MSZ, ten aopusz_ 
cza się Zbrodni stanu, która w najwyższym stopniu utru-.inia 
danemu państwu uzyskani e poufnych o., innych państw przyrzeczy 

Również uderzeniom w Państwo jest PODKOPYWANIE h CZASI? 
WOJNY ZAUFANIA ŻOŁNIERZY DO NACZELNEGO WODZA I TO FAŁSZYWYMI
INFORMACJAMI... -

Wzdryga się myśl prze. pytaniem, czy 1 u nas ni - ma lu
dzi, którzy postawili na kartę niepowodzenia- sprawy polskiej•
A jednak są tnCy, 'którzy nie cofają się prze.'- niczym, ̂ co-y/
mogło wy. olać -Zamęt i wśród urzędników i w armii, w nąjcię^_
szych 'lin państw;- chwilach..."



„i A„.;r'.C ?7C' J"(;.pan,J generała, kreślone umiarkowanym
liż, 7 7 J'/ 1 takl ca łowi<?k, który za swą działalność

-ostać- skazany na potępienie, i wzgardę całego na-o 
’ 1 ęzłowiok został mianowany "naczelnym wodzem" ’ ~

kominąoja Sosnkowskleeo jest zaprzeczeniem i przekreśla I 
^ l ^ ; bniGh yysiłkow emigracyjnego rządu Sikorskiego" ~ 

mierp?****' Urr‘ nioufności webec nieżyjącego wodza i pre:

i ann?cS’iaC;}a s®srikc?wsklogo, t:o’ trlumf i‘-po-chwała warcholstw

polsklemi"?Cja 3osnkowsk:3 e-e:o to policzek wymierzony’ narodowi .

?le mt żfy;n7ch zastrzeżeń przeciwko gen.Sosnkowskiemu prasa BBWRN•Zlim-- BJ'O . ''nnnrr-O -- T _ J _   . , . - - 1 OW

stwa" ,.;i sa a.y ni cz.nl.
Dobosz yfi s k i rn . B i::> ]■ n k ” :r 1

waroh#
•h .lu z wyć i ę ~ 

jego wspólnikach

zmarłemu prerrb racial

co myślą o p. Sosnkowskitn i

Ostatnia' dragą wielkie 
; oskarża Basnkows 

ze rzucali kłody pod nogi i obelgi przeciw

■> ,y 11P  n. I! i, . b  1 e j w  o , •-; 31 i g  -0 Q  y  c e _
POLSKA ^LUDOWA '■ [ P r ,  4(P8)  w pięknym artykułe

Wf ,,''0en^ ' * f ikrrrk? był zmuszony ustąpić z Ojczyzny, ponie 
-J-ł sir na gwa.it - rebelii majowej, z której wyro ‘, , o «j tj } ^ houi j w y r o

.s.,y pomniejszo oozpfa.win, deptanie praw I m m  i panoszenie sio 
pa s o żytnic z o j o ] ige r chi i. w
. ... w Jak, s ;?a»i enną dla Po 1 s ki był a bani c j a gen. Wł .Sikorskie 
qMoVr'?oSr Je;^°c° 3 najświetniejszych owoocćw z wojny poi 

•l iL i. h;'?*■ r0KU “ L° wykazała dopiero rozpaczliwa . sytuac i a ~ PO_uPa.ge.uii wrześniowej. Kłeroonicy sanacyjnego reżimu — jak 
sznury z tonącego ©krętu _ rozbiegli się po całym świecie.
Utocy ÓW dostojny Banita ujął pewną ręką naczelne kierownictwo 
sprawę polskie..! i sprawował je mądrze, przewidująco i chlubnie aż des momentu ostatni 

W takiej chwili, gdy
j p o d r ó ży s łu. ż b o w e j . 
nieprzyjazny los dotkliwie nas de

jwiaacza, czas także wniknąć w popełnione -błędy i leczenie sTę 
icn bez zwłoki rozpocząć. Tb właśnie z przykrej konieczności 
nasuwa uwagi, ktor-' muszą być zgrzytem w nastroju żałoby. W 
niczym ni--, zawinił Kar ód. Lecz zatrucie i Zgnilizna lat przed 
wojennych wyhodowały warchołów i szkodników. Cni to zawiązali- 
się w warcholską kliko i tam na obczyźnie, korzystając z łagsd 
noś pi wła-'z.y uciski ej a gościnności wolnego naredu. rzucali ’" ~
dc ostatni ej . chwili najcięższo kłody pod nogi Sternika Rządu 
dolsmTego, Tii z oś w kraju, osłonięci mrokami konspiracji, nie 
wapni:!, si przed ż'av'hą obelgą przeciw Niemu.

•Terna nadszedł czas. 't na głowy włożyli wory pokutnekn 1 a li o udręczonego narobi. Nie może zaś być m i
ju nugo ̂ porye ion i. a, ::>y sięgali po stanowiska w- kierownictwie 
i zaruąc.zanin sprawami polskim:', przewina ich jest ogromna, ruto też imie-i u ciężka "iokut

Słowa niewątpliwie słuszne. Ale jakaż rżecźywistość?Oto* j'eden z kliki 
piastuje najwyższy -urząd prezydenta i wykorzystując swe stanowisko mianu 
je tego, który rzucał najcięższe kłody Sikorski emu pod nogi, a którego na 
wet 3t.Grabski nazwał warchołem - Kazimierza Sosnkowskiego _ naczelnym 
wodzem. Cóż robią ludowcy?

W tymże samym, o ironio
cowe , numerze "FGLSKI LUDOWEJ", redaktory ludów 

wycofują się rakiem i akceptują nominacje. Oto fragment artykułu "
p.t, "Zasadnicza z muana
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i i Na cze iv oj jo je--en z najznakomitszych generałów z
. czasów„prze-’wojonnydh, Tak się żłożyło, bodaj’ szczęśliwie 
dl* neeo; o dsma, źo geh.K.Sosnkowski, gdy będąc na uboczu' 
zajmował sio pn]ityką i zezwoli i: na posługiwanie się swym 
nazw i soi en pori -■ zmy wprost — gangsterom politycznym, spot 
kał o i o z otwarta Pas.za krytyką, kiedy podzieliliśmy całko 
wpoić z pr o . wyrażone w liści.o- otwartym przez prezesa Rady 

p rof .St. G r a ’s ki o r  o,
Jest to szczęśliwa ile ras okoliczności, gdyż w tej chwil

Naro łownej }

ii mamy pc suawe wyr ;ic sw obawy, zarazom poc.Kreślić swe
stanowisko wobec gen.Sosnkowskieg o, jako Naczelnego wodza.

• Obaw- nasze nie są płonne, ani urojono, wszak gen.K.Sos 
nkowski jest wspoło "powie zdalny za to stosunki w Polsce nie’ 
podległej, kie-‘'y najwyżsi dowódcy armii więcej zajmowali się 
polityką, 'niż robota zawodową. Ponadto nic o. tym nie wienry 
by gen, K;, Sosnkowski odcinał się o' tego bliskiego sobie gro 
•łowiska» które 'poabno praktyki armii wprowadziło w życie.

Dopiero pierwszy rozkaz ko armii polaniej ,e.wydany przez 
obecnego Naczelnego Wodza, obawy B sze zdaje się rozpraszać. 
Czytnm-'T tam, że wojsko musi zda la ,'stać od polityki, żeykie 
równi ctwo polityczne- należy do „rządu.. Jesteśmy gotowi uznać"
rozkaz ten z a w? manie.wiary Naczelnego Wodza dziemy o cze

lejącyeh, że pomajówe praktyki armii
w prz-mzl' j P Isce już rop nie powtórzą. Zarazem wyra
ż urny na "zieje, żo mimo nl.epcrtunn; go wystąpienie gen. £,. Sosn 
kowskiego w obroni e Iloboszyńskiego, armia z podobnych warchol 
ski-ch i nî -p oczytalru-c.b typ.ow, jak ów "bohater - mydleni cki 11, 
z, o sta ni. e oezyszcz onr,,

Jeżeli, wsnominaó o różnych pogłoskach, które szeroko 
krążuły po p o •] s •. na temat stosunku "Szefa11 do tych czy in__ 
nT'ch stronnictw, t.-. crzia ■ ■ ■ y. ,-p to wszystko] nic posiada 
dla ..nas znaczenia.

N at om i a s t t ■ k p r a; rne 1 i byś my , a z o■, „>• 
opini a, że Pj łsu 'ski.....w Legionach ni

owa powtarzana' ni eg 
wygrały żadnej bit 

wy, gdyby mu brakło te chi? i czryeh opracowań Szefa, znalazła 
po twierdz oim. o w przys,z,łych o kor: a ni ach obecnego bodza Naczel_ 
ne.go, który nie tylko pogg.wzglrr' om. opera cyj nyrrg lecz także 
co ’ do 'z a sad hi. cze j' idei i koncepcji będzie kierował przyszłą 
'Walką narodu o wolność.

Ta zbliżająca się walka. • kategorycznie nakazuje uaaanować 
wspomniany.- w '.lie ci o- gon.K, Sosnkowski ego "nieprzemakalny płasze 
Naczelnego Wodzą", którym obecni o nie będzie już potrzeby,
0 słani a <5 osoby rrami .era,

I do-lamy jo-"no o Pamietnmyi o tym, że w Poises nie raz 
nic. umiano msz a nowa <5 wielu wodzów i na jswietni jeszych, co nam 
na dobro nic wyck "iziło
1 umie błęd5.w un i kaó;: 1.

Ruch nasz umie zaś być konsekwentny

Przywódcy lu 'oweowi w kra ju, zapatrzeni w fotele ministerialne, już 
obecnie potrafią uprawiać tylko lizusostwo w stosunku do każdego kolejne_
go wodza.

Niezbyt zadowolona z norr 
że po śmierci gen, Sikorski c.gc 
no, jak się o k a z u j o '.-on. F a s z lei 
z

c j i jest i, en . ocjad. Spodziewała się ona,
;ostan i  o ( ' n d . c k  c z y s t e w o rap Typowa

17.VII.43 czytamy i
i i

art i : "Nn.s tor
, ‘fil
;w o pc

"NARODOWEJ agencji PRASOWEJ" Nr. 22
gen . Si kora kim; " *

. v o z e s z ł a s 3 ę w w a r s.* o w. 
że Wo" z om Naczelnym został m: 
Wiadomość te,, jakkolwiek nio 
zeszła sj o po Warszawi e i po. 
Skawicy, b u d z ą e z r o :

a no c

n i e z nS Z C Z g Ł3 C .1

. , .d 1 ipca pogłoska,
nowrny n « F A S Z Ii I E w -i C
ootwb.er :zorig oz rand.o, ro
znacznej części kraju lotem T?ły_
; u m i a ł e z a b o w> o 1 e_
w ni', szczęściu”. Nominacja

g c n. F a s z lei e wi c z a, znan e g o j;, ko b 1 i sk i e, • o w sp ółpra c o wni k a



w ni O łg s ko i
rpo oh o tj a ż -

ut;rzyg ?.n5 p‘ o
m „ i. n •i w z r:
z e ck omy r om 3

■ J e-' nok
go■n,P a s zki evr

gon.Sikorskiego i przyjaciela jego, opinia publiczna uznała 
za jedno z najlepszych rozwiązań obecnej sytuacji. Gen.Pasz 
ki er:' oz znany jost nie tylko jako dzielny i zdolny przywódca 
'ale tri jr-kó człowiek,który w zamachu Piłsudskiego w majo 
19:1-0 soku zajął nieugiętą żołnierską postawą w ©bronie prawa 
i P r < - er>'tp, prowadząc po.i jego rozkazy d© Warszawy Szkołą 
Pb-lćh.orąiych, za to potniej, podobnie jak gen, Sikorski, popaa 
w ni ołasko i został u su ni o ty ze swego stanowiska Dowódcy r.ako

. Gcn.jpąsżkb e^ióz dawał swą osobą gwarancją 
O' olnej li ni5, po której kroczył gen.Sikorski, 

m, in, i w zakresie uzdrowię-rui armii przez oczyszczenie jej 
"pnych e]ementow "y/r z-ćśniowych11, 

o'e-'nek' wkrótce okazało się, żo wiadomość c nominacji 
gon,Paszkięwicza była plotka, a może-być echem•pierwotnych 
wahań -Londynu 'w te j sprnw-i ó. W dniu 10 lipce radio przynio 
sło 'wiadomość, żo Prezydent Raczkitn-d.cz migi cwał 'Naczelnyrr 
Wodzem gen,Sosnkowsklegó.

.hiadorność ta wżhue ziała o, a ó 1 n e z d. z i. w -i e n. i 
i p o c z u c i te z a w o d u w' porównaniu z poprze- nim. 
Znany był bogiem ogólnie opdz'wcyjny stosunek 'gen.Sosnkowskie 
go. -o yen, Sikorskiego, znajdujący s‘ ,ój jawny wyraz w słynnym 
liście ctwartyr. gen. Sosnkowskiego, na który to list Przewód 
ri-iczący Rady Narodowej -f Stanisław Grabski", udzielił druzgo 
cące;; ' o 'powie z:i , Znając również' działahia dążenia s a n a__
c y ’ j' n y c h c z y n n i k ó w w k r a j u i z a -g r a

. n i o a , u z n o. j ą c y c h g e n. S o s  n k o w s k i e_
g d z  n s w, e g o -  s z t a n d a r o w e g o  c z ł o w i 
k a politycznego* do kreowania go na nowego "Wodza Narodu" 
orze:' stawianego r n . Sikorskiemu" .

W dalszym chamy artvkołu redakcja wyraża żgrezenin, aby funkcje na 
czelnego wodza i premie rn, rozdzielono po 'śmierci Sikorskiego f o r m  a 1
n i e, po z o s ta ty tskdc 1 i f a kęt y c z n i e, to' znaczy by Wódz Naczelny
nie mieszał s:" e db -y- lit^ki ,

"Jeż gig. jf rak -- kończy autor artykułu — życzenie, te nie- 
• zostana spełnione, jeżeli gon, Sospkowski obok- swej pracy 
•czysto wojskowej bądz-jo 'rozwijać również działalność poli 
tyczną, to, zgodni o z r -os te. i ona przez nj ego zasadą, oclrzu_ 
ca jac v: sprawach poliftyozńyCh "niepr-zoujakplny p gąszcz naczel 
nero wodo a11 i taka ' działali noś ó polityczna może ćyć przez, mi o_ - 
tern rzeczowej krytyki ze strow społeczeństwa.

Mamy junak nadziejo, żo gon. Sosnk*~.v.Tki pójdzie po 
linii praeu" czysto wojskowej. w której, jak każdy dobry do ' 
wó-3 ca , hi o- zmi o rż a j ący "lo celów poli t ycznyon, mozo liczyc
n a w s z y s t ki ch P o 1 a k ów -

Sami jednak en ć-ee nie- wierzą' chyba w "apolityczność" wódz a naczelne_
go, o czym zresztą ru.szą w ,!-■ nym z następnych ' artykułów p, t. "Sanacja
prągnie wyzyskać gon, óoankw- ki-dc :c swoich celów.",

Sanacja bardzo pe niesir sim nr. -''uchu po tej nominacji. "BIULETYN 
INFORMACYJNY" Nd. 15. VII. 4-5 napisał;

"Gen.Sosnk-n--:rki liczy obecnie 58 lat. .Nazwisko jego 
cieszy sic wi- l1-:im zaufaniem szerokich kół społeczeństwa 
polski e-go. gnrrr* jest jako dzielny żołnierz, światły wódz 
i. pr.-rb - es łovh cg:" .

A cytowano wyżej "PAŃSTWO POLSKIE", zapominając o "zama-chach stanu",
któro pro jr-ktowp5 no’T"r wódz, wywlokło na ! •. f aszystówsi-cą konstytucję kwiat_
ni owat
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"MIKOŁAJCZYK PREMIEREM. KwupińskI wiceprom!erem. Np niektó 

rych naszych współobywateli wiadomość ta podziałała jak srrom 
z ja she po nie’-'a. Do czop o leziemy? Jakiś chłop prezesem -Rack* Mi 
ni strówp Kwapińskt, ó.w Kwapiński , prezes Związku Robo trików Rol” 
nych --.wicepremierem. Szczep6lnie obszarnicy nie posiadają- się ” 
z c urzor 1 o .' - T ii j który -organizował strajki, rolne i komisje roz>
je mc ze , trakty ląc o; j.- nr ko fornale:, i’ obszarnika, jest najwyższy?
r ep r o z e n t s; n 1; e rh r z a d u . " :

I konkluz j;Vt

. "Hasła rzą ;u robotniczo—chłopskiego z ideału przyszłości *
przeo” •-rń ło. śle w ww raz teraźniejszości".

Możecie sp; e spoko jńterobotni cm i chłopi. Okupantów wypędzą angl* 
amerykanie, z Sowietami rozprawimy aid sz -ko, a rząd robotnic zo_chłopski~ 
już kamy. Zo w rza lz- iby? sfmieb nawet pan hrabia, no t* nic takiego, że
•jest w nim 2 shnn torow, ° or-beków, 3 chadeków enpor.owców, 3 piastowcow _
to fraszka, ' b "' y t--wLko 'Jaś Kwapiński -̂T-ł wicepremierem, to wystarczy dla.
pachołków, huruanzyjnych, 'hm uznać t o k i rzą za rphotni.czo_chłopski,
Stracili już panowia z. B-fiWRN całkiem poczuci o wstyki.

Posłuchajmy, jak to z tym rzgdew było naprawdę, Rąbka tajemnicy uchy 
łają nam: sanacyjne "WIADOMOŚCI PDLSKIE"'. (Nr. 14JL5. 28 . VII_1.1.-VIII .43)' w ar_" . 
tyku 1 o ‘"Drugi rząd jedności narodowej":

•"Decyzja spoczęła całkowi d e  w rekach Pa ha Prezydenta Rze 
•czyn o sh o] i to j . 1 ten, r o~ z- w. a ź y w s z y w; s ż y s t k i l T
p r o _ i c o n t r a — powołał nowy Rząd, zarówno program c-m'
politycznym, jak i składem personalnym podobny no rządu-'gen. Si 
korsk.iedo; .. Ten szczery i głęboki derpokrntyzm, którego wyrazi” 
cielem bob: przez cało życie • gon. Sikorski, zo-stnł syrnblicznie 
zaakcentowany w nowyn gabinecie przez wysunięcie . na jego czoło 
prż- ■ sta.wojcieli lu bi wic j sklb-a.o i ’nie jskiego, którjyn starsze 
warstwy snoło.czno ufnie e :: vająbphzęwódriictwPB w' zrozumieniu no 
Wych zy"euR‘nsTnó• "• abych. Chłopi i. robotnicy dojrzali już-do pono" 
szenin odnowi o dab -r noś ci zo losy w^walajCic ego się z niewoli 
państwa. Ta rzo-rz-y Is-tość będzie- najlepszą odpowiedzią nadbezsen_ 
sown o. t: orepel f-red- polski o a rystokpr. tyżm. i feocbalizm ze- strony 
j n̂ -cb czy e ■ a nr < di na sZwoh ’ wrOgow"',

A wir-c sprerp wye 1 d-ła : - *  "pra-Z" rd e nt " Raczki owi cz mianowawszy Sosr
kowskieyo bez namysłu -• c 'aon : •’• - I’1 , cho' i ł d ługo TT ? 1■ © :'lytował i rozważał’
wszelkie pro i contra , m  i m d z r ł b i z e atn-rsz Tir i wars t-wami społecznymi i wy
kombiuoweli tak; ’Mianowani a dosnbowEP 5 e :r'o' Ty 0 J n i  owa tpliwi.e- dużo huku.
Nie modne ra r.oć-ześnio -obsad z z ć ' nr: m 3  e r oSt.-Wfi« stary IV1 dkołajczyka i Krą
pińskin-/-o. ‘No takie. / o "chopa " 3. taki ero ;'royotn •kbi mo z emy się zgodzić.
Boda nam zawsze posłuszni . A sławatne .konsty tuc-ja kwi +• VI 1 '-J X iiowa p oz wa la nam
na zmiano, kier y żechsemy.

r rządu "robotniI nie omyliły's3o "star o — { - yrq p s tv.r‘-” ślini. •te ozhe. Prhm ie
cżo—chłopski e o o " wygłosi 1: nr ■posiedzeniu Rr\ ~T i\> C\;v . 11 cero- orz ■ j w niu 2 7  lipca
expose, w  którym stanął wyra dnie na grainc 1 e f aszys to w'ski e -i kous tytucj i kwi t
ni owej , Zwalczanej od la t p.rzez cały lud poi sk.i .

"p o d s t a w a. p r a w n a r z ą C u _ mi ów ił p.Mi_ 
kołajcz^k _ jest obowiązująca konstytucja. Rzeczypospolitej Pol
skipy z_ 'drived £3 kwietnia 1935 r . n.

A dalej s
"Ni ewatpli-l-o w przyszłości dążyć będziemy do zmiany jej 

posZobopólnych paśtanowaeń , lecz żisiaj-'jest ona prawną po-d_ 
stawa ■ dz 1 r 1 h n■*/• ’’łfe z- p,: ństvTowycii z p/mom prezydentem i Rzą__ 
ciem n° ca In Id z taka. mus. ' ć be zio uznana".
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' ■-■■aa-nić k r a j  t ą  d r o g ą ,  że uważam
0, - k : Vk ; .„kj; , .  w c z d n a  j ć s t ,  'jy  c a ł e m u  K a_

y b ^ y - d v ’ ^ t u y  s k w o c c - -  .kapo c i e r p i e n i a ,  u w o l n o ś ći J a 1 • ' ' ‘ fi• - . . t ; '• - -i "i ,• C\ V ' 1 I ' ' Zi ' n dl ’ '• ' O O 3 ? ‘' *i  wir- .1.5'".os " -t-
... . -.T-—,!-.■■: i z i ‘*ł k i l k a  s ł ó w  o s t o _Na zak o ń c z -  w  a 3 " ę f’ azpoaa^ . -

s unitu do Z w ią z k u  Sovairce ia
... ..   y y  -- T -- o za  - ■ r i . e n i a  p o i!,A p t e r w z  u z a y c w  l o ,  ' —  fc ,  0 p n c r f “

sko s o Vi j.; G f iy y O .  a.w,a, P _ 1 z a g r a n i c z n e j .  Rząd
' 0 ri t S a K 71; w - u n m  - r -  J.' ^ n r ł S r r c y  zo Z w i ą z k i e m  S o c j a „

• • 4 / , r' ...................... T - . ‘1 C3 V- •- n  a  T I  1 ' P. t  O l al i  s t y c z n y c h  R e p u b l i k  P a d .  p o ro z u m  w a n d s n  -  w o . j ą  j .. ... i  , . , i a
obu  k ra ja iw  h i s t o r y c z n ą  k o n i  : c z r e n c ] ;

■ ... -  - a  k r a i n  i ego  a g e n t u r y ;  d e l e g a t ,
P r  P T a k ymC;V̂  p ; S ^ t k o r ? - d -  : , r z  - k o u - V  k r a j ,  ze a z i o  n a j w i ę k s z y m
p . K . l .  1 Z. W.z .  — e h . iv -.e. .ppąry7rQto.5rsk3 e w a l c z ą  po l a s a c h  n i e  z..._
w r o g i e m  P o l s k i  s ą  -own. ■ , - ^  y-. . I . , , , p o k i m i , p o c z y t u j  ą d - t o  s o b i e
N ie m c a m i ,  a l e  z sow m-c-u. a- ^ z..- ............ .
z si w i  e 11 c a z a s ł  u gę •
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Nie cn nasiemigranci z'Londynu spojrzą na Jugosławię. Tam też oder 

wany o kraju -rząd króle Piotra usiłował formalnie i legalnie utrzymać dy"
' Ale .k^  P08^ *  swoją drogą, kraj walczył i kraj 

Pr:;:° Mmo, ze kuka wojskowa jugosłowiańska usiłowała nadać
x ządov. i przy ostatniej zmianie gabinetu pozory demokracji (tek jak i u n^s) 
lud jagosłowiański ogłosił Jugosławio niezależną republiką demokratvczno 
ludową z pr-.^ •;-n.,,oir nr- czela. Piotr II powiększy zapewne grono bezrobotngoł 
krolow i z„Wiktorem Emanuelem będą zapewne,.żyjąc w przyjaźni, zabawiać 
sio wspomnieniami o ynn^iT splo- n-borz c.

H5V/0J..UCJa IDZIE
1 _W^kniw .'io lipce 1^43 r. upahł faszyzm włbski. Mussolini uciekł. Włr 

eze objął mr rsz .Be o orli o, jako syndyk • f a szy stows kie j masy upadłościowej. “ 
Ale lud włoski nic "a mu rz-aN.zić zbyt długo, po fnszyźnhe może objąć rządy 
-tylko kłasr. robotni cza. tylko lud robocza miast i wsi. Jak donosi ororń ' 
Polskiej Armii Lu; o’"-'j ’POLSKA- ZYJL-" Nr. 128, ruch rewolucwjn-w rozszerz--- sie szybko na cała Europe, ' ' ' *

"Z podziemi włoskich wyłaniają sio siły zdolne do zastąpienia 
•znienawidzonego faszyzmu, zdolno' do realizowania ustroju uspołecznio
nej demo kra c j i, O-' Włoch i '.51 - now^ powiew historii. Poruszenie mas “ 
przerzuciło sie już w obecnej fazie nr półwysep Firmo j ski (Hiszpania 
i Portugalia) i na Bałkany.'Wybuchają wszędzie str-jki generalne i 

.masowe demonstracje lu u. Krwawy kat Hiszpanii "Caudill6" Franco 
musiał po nr ciSki,;m idącej fali wypuścić 10 tys. więźniów. W Por 
tugylii lud demonstruje przeciwko dykt<-turz.e’ Salazara. ~

Bankructwo faszyzmu włoskiego otwiera nowa erę polityczną".
W Polsce Robotnicze Partie polskich Socjalistów wydała natychmiast

no upadki; Mus soli .hic ao • ck---zwę -r;o mas nr - cu jn cj-cf;, w której czytamy?"
"pro. z ę od v b cebi.py c bi e ;u nieść ra. o su . Krwawy k,-1 włoskicly 

m*s • ludowych, morderca bojownika o wolność, to?;. Ma.ttcotiego, zbir 
i 'de i b k Benito Mus coli rb , skończył wre sz ci o swa karierę polityczne' go band.yty, " •
- ' Tan, który zapełniał ly-siacrmi na jlepszych synów narodu wło 
ski-go waiziarle i ovi>s*- koro ntrrcwjno na wyspa ch Lipa ryj ski oh ~ 

ten, ktory morecwał '~r z '-'ronn" na ród ab?’.s-rński, 
tan, który-topił w- krwi walczący .6 wolność lud .hiszpański, 
ten, któr-- gnębił straszliwi-; s?t>j na-ród, oszukując go rów 

noc z o śnić mocarstwowa iluzja "Imperium Rome num.",
ten, który sprzymierzał si-s nr śmierć i życie- z drugim krwa 

jwym łotrem z dzikiej sfdr-e nazisto? klej, Adolfem hi tir rem, ~
— pyszny Duo o, uciekł i ukr”wr sio przed gni e werk mas Lupowych. 
Ale nie owinie- go szubienic*-. Ulicami miast włoskich, ulica

mi Rzymu, Neapolu, mc--’iola nu i Turynu . pyz c ciąga, ją olbrzymi c pochody 
robotnicze. Chłopi zbierają się w. wielkie 'gromady ± lążą do miast.
A ws.zędzl-; dokonywa -się krwaw? .rozprawa ze znienawidzoną bandą fa 
szy s tomską, która o-: lat dwudziestu hulała be z kr r nic we Włoszech,—
Zakwitł  ąprani nr. ulicach miast włoski ch' czerwone sztandary, znowu
P"‘ ni- n-:b-zbycie 1-ona bojowa pibćń proletariatu: Wyklęty powstań ludu
z i o mi- ,

A dalgj:
"Ni- ch up0 ,"k f-rsżyzmu włoskie go będ.zit.’-'dlr nas bodźcom-do 

wzmożeń'- ■ pirr<>“, Robotnicy i chłopi, zaopatrujcie się -w broń".
m dvrs tygodni o po ukazani ud sio p'-wtwy RFPSyWyda.ł ulotkę WRN, w kto 

rej z okr. z j ? urw'M-'U f - ez-zmu włoski ego do cbc--:'z j -do takich konJ3uz ji-» (oy 
tuj cma' ć osłbierj , )



"g ■' i ' c l i  ■ ■o r,o h i  l a t a c h  r i l o o ^ r m i c z o n c  j  d y k t a t u r y
: ' c  ^  i: " y d - - ' ,  nW.r  n r  c-pokową w i a r ę .  W t e j  p r z e

' • •• ••• nVv- ' l i  k i  . ' S.. n w / t -  z u po r om  c h c ą  w ym u s i ć  n r
g ą d ę g g  y-d r,p o . ■ '-■r-c s k r - ą t iW ój  oso  w y d r - r t y c h  nam z i e m  Wschod | | Lch ,
v pj -•;-j    cj ą? - . t. -> ;j * y - O (*' 7. '• .• O j ; *

' : : ; n ;.n--i--.-ci o , z d a n ą  na  w ł a s n e  s i ł y ,  w . do
1 \ t k u  ;■ ' r: ... : s r e o  ' ■ a ■ k r k n n n R  p r z e z  R o s j ę ,  p o d j ę ł a  n i e r ó w ń ą  Wal
w z ' " ■ c-na o pnv;---rw o r z  one  g o . na j r z du  h i t l e r o w s k ó _ k o m u n i s t y c z _
aa -O, V ta j a - a c e  N o l s b "  p o ś w i e c i ł a  w s z y s t k o  b e z  r e s z t y ,  d a j ą c  nn__
r o d . a . v  os i om m? o s l o b y  c z a s u  do  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  o r ę ż n e g o .

l a ' l a k a ,  wymazana j a k  n i e g d y ś  w X V I I I  w i e k u  u k ł a d a  r. m:.e__ 
k o c h :  a o o j s k r  z k a r t y  ś w i a t a ,  n i c  z ł o ż y ł a  . b r o n i  i  d o t ą c  Wi e r z e  
ninrem:’"’ . n w  u d z i a ł  w w o j n i e  po  s t r o n n e  A l i a n t ó w ,  ż e r  o-ono w a l c z ą c  
w jawnych 1 a ' s o j a c h  wo.j s kowyc h  na obc  w v n i - e , j a k  i  w p e d z i e r  j ?• eh 
k o n s p i r ,  e.i? v  k r a  j u , s k ł a d a j a c  na o ł t a r z u  N i e p o d l e g ł o ś c i  i. C a ł o ś c i  
mi l ionowi ' :  c i i  ,y/y w y s i e d l o r y c h ,  . u p r o w ? / . z i n y c h  nr  r o b o t y ,  a p r z e c e  
w s z y s t k i m  m ord cwanydh  p r z e z  o k u p a n t ó w  w k n t o v h i ą c h  w i ę z i e n n y c h  
i  "r obóz-ach.

3 /  P a r o : 1 d o l s k i ,  a z w ł a s z c z a  j o t o  s z e r o k i e  w a r s t w y  l u d o w e ,  
s t o j ą c  na g r u n c i e  zg o d n e ao  w s p o ł ż y c i  a z n a r o d e m  r o s y j s k i m ,  n i e  z p o _  
d z i  s i o  nigdy-  na  p o g w a ł c e n i e  u k ł a d u  r y c k i e g o  z r o k u  1 9 2 1 ,  z a w a r t e g o  
d o b r o ’ o l n i c .  m i e d z y  P o l s k a  i  - l o c j ą .  N ar ód  P o l s k i  w p o c z u c i u  n i e b e z ^  
p l e  c h u j e  twa  n o w e j ” a g r e s j i  rk. m i e c k i o j ,  d ą ż y  w t e j  w o j n i e  do p r z y _  
ł ą c z e n i a ,  do Pańs tw a P o l s k i e ; c P r u s  W s c h o d n i c h ,  c z ę ś c i  P omo r za  Z a _  
c h o ć n i e g o  i  3 l a f i k a , j a k o  k o n i e c z n e j  z a p o r y  p r z e d  nową i n w a z j ą . "

Az-m, '  gb l z io  Nrwn? G d z i e  s e n s ,  gd.z in l o g i k a ?  Ach,  p r ó ż n o  s z u _  
kań  t e r  -■ u n i ep - r  y t .omnych z z a ś l e p i e n i a  EEbRNowców,

> o l s k i n  • ' ' s t o m  spod  z n a k u  s a n a c j i  1 ONRu z a l  s i ę  z r o b i ł o  b i e . 
b a k a  Mus s o l i  n i  o a , J o ^ n o  z p i s m  o o n e r o w s . k i c h  z a m i e s z c z a  l i t a n i ę  g o r z k i c h  
ż a l i  no ■ p r e s m  j j i c  : "Musc o l i  n.i , m i a ł o ś  z r o b i ć  i m p e r i u m ,  a  u c i e k ł e ś  s r o _  
m o t n i e  i  t . A  w tym ' sn r s i e  . "BIULETYN INFORMACfJ dY11 N r . 30 , 29.  V I I .  1943 
Wmó p i  ewu j e p o i  •• ■ f; n a  1 r r  • p a r n Mu s s o l  i. rd e mu i

"Mus i  mm-- j'e •'1r;r k dpr  zyz-ne 6 Mus a c l i r i  n u , ze j e g e  n i c ' . - z i e l n y  k r o k  
ok l e g a l n e g o  i  p o k o j o w e g o  o d W r r a  w ł a d z y  w i n n o  r ę c e  u z n a ć  n a _

-"■owo '' w i e l k o ś c ii  d n o1-,? i  s z c z e r e j  m i ł o ś c i  o j o ż y z k y " .

B NULETYd 1: 1 ORM,u;YJNY" w y s t a w i ł  ś w i a d e c t w o  u b p s t w a
d o l s k i  ma d o s t  san? n i ,  t a k  j a d  l u d  w ł o s k i  r"  .. t  n  ś ć  z p .ny/zmu.  f,z e,aa.a to 
R a c z k i e w i c z a  .. Sc snk .  wćoV n i e  p ó j d ą  za. -  a zy bW/ R w Mu;, s o l i n i e g o  i  n i e  wy_ 
k a ż ą  " w i e l k o ś c i  dv cha  i  c c c z e r y  m i ł o ś c i  ojc.-g- • '? p i d o e s n i e  . i c h  n i e  p o _
s i a d a j ą .  .

":-;,IIj’_jET'v'.-; Ib id  zjżG YNNY" c o 1' ,  o d ^ a z u  ■ r e w  : amą i  t  a r s z  . B ac i og i i o *

w w^da . - M o t - y  0 - sz. ' ' -egu I ś t  p r z  e c i w u l k i e m  M u s s o l i n i e _ _
Ł f a d • * aruT'  ' t i e s w j t  s j ę mw'a p opu l ar rwż  c l ą '  w wo j sku  i  s p o ł e c z e i T

rwrn’i e " .

J a k i m  t c  on j e s t  p r z e c l w n i  k h wr  b- czyzmt ; ,  gdy  od r . 1936 n a l e ż y  do 
P a r t i i  f  a sż^Ts tovsk : !  e ! •’ jaka:  s i ę  e l e s z - j  w o pw 1 arnos ,  c l ą  w s p e  i ec-...:, ■. ,.qs t w i e  
w ł o s k i m ,  c z y t a m y  ze t f d n i o Ń  p ó ź n i e j  w tymćc  sr-r y  _ "BIULETYNIE INFORMACYJNYM" 
N r .  3 1 .  5 ! V I I I ,  43 - a r t . "Upadek  t n s z y z m u  w ł o s k i e j  z-'u

I! > ;;.v'o 1 pc p r o c h u  z o s t a ł  o b a l o n y  d y k t a t o r ,  k t ó r y  t a k  
d e m o  1 ni  o p ę d z i  e l n ’ o. cl ze e r ż ^ ł  w ł a d z ę  v/ c a ł y m  p a ń s t w i e , 
y“d d . ; j  o b j ą ł  r za -b -  m a r s z ,  B a d o g l l o .  On t o  -  sam. od r o k u  
|. łz,n e k  wart - j -  f a s z y s t o w s k i e j  _  s t w o r z y ł  nową w ł a d z e
j p r;; ; k t o  ' O i p o p a r c i e  u d z i e l i ł o  t a k ż e  i  s p o r o

"z !;--' *:. G a b i n e t  t e n "  n,  - ma j u ż  j e d n a k  c h a r a k t e r u  f‘a s z y _  
J e s t  t o  g a b i n e t  w o j s k o w o  u r z ę d n i c z y ,  o c h a r a k _

,, - ó < .•,, i ni  e i e s t  on w y r a z i c i e
j.em w-; 
W icoh .

ęr,.,z- ;cp 0 ":,0b n l e  p r z  m.j .celowym i  n i e  j e s t  on w y r a z  i  c y  
c h o d z ą c e j  z p o d z i e m i  p o l i t y c z n e j  o p i n i i  p u b l i c z n e j



1 1  .

. g .  9 °  S a d o g l i o i  j o g o  r z a ć ,  choć  mają n i c  dużo k ł o p o t u
z ll’'v"v o -nr--rr f.« szlamu,- t o  j c r n e k  moją poważne t r u d n o ś c i  jeśli 
c h o ' z i  o oy:-nov r tr  ■, ni  -• f r s - z y s t o b s k i c h  g r t ip  i  p a r t i i  z k o m u n i s t a  
mi _włą czn* *. Grup*- t e  z., z a d z i w i a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą  w ychodzą  z podzTe 
jrn k o n s p i r ' '  oj  i  , o - ' r rd  ?. •-j a p r a s ę  z przed,  p r z e s z ł o  d w u d z i e s t u  l a t ,  
s t a w i a j ą  . " " ' U '  d v i  ż u r n ^ e ,  u r z ą d z a j ą  © t r o j k i , d e m o n s t r a c j e ,  s t a  
wio j a  n a w e t  or  o r  or> •nom nowej  r t r r - ,

He sł-xm r c c z e l n y m  t-*ch r o s n a c w c h  z rodzin*-  na  g o d z i n o  z a hu  
r z ' ń • rewolucwj n^ch  _  p r ó c z  oba 1-n.ip - f as zy zm u -  j o s . t i  P o k o j .  W ł o s i  
hd. • chcą  - o j  m u  S t a w i a  t o  p r e m i e r a  Bać or  l i o  w n a d e r  k ł o p o t l i w e j  
s y t u a c j i - " .

Okazu j e  s i q , że nie.  pomaga " p o p u l a r n o ś ć  w w o j s k u  i  s p o ł e c z e ń s t w i e "  
n i e p r a w d a ż  panowie- z  "31"?

T ł u m i on o  d ł u g o  t e r r o r e m  s i ł y  mas ludowych  wyc ho ez ą  pewno,- o n u , na 
u l i c p  i  o d r a d z a j ą  s i ę  "z z a d z i w i a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą " .  W y c i ą g n i j c i e ż  z t e g o  
w n i o s k i  d l ?  s i r  b ic  .

WALKA z OKUPANTAMI

Z acy tu jem y  n a j p r z ó d  - orle zwę n a j b a r d z i e j  md a roda  jne-ro c z y n n ik  ai Kierów 
nic.twa Walki  Podziemne i i

0 cl w a

"Kr to r -  ni r  w0j e w o ć z twt l u b e l s k i e g o  , k i o l e c k i e g o  i  k rakow _
s k i r r zo o k u p a n t  p c rg ją ł  1'’©rharz-yńską a k c j o  " p a c j y f i k a c j i  11 , k t ó r e j ..
i  s t o t r r - r  ce lom  i. sku tku  en  j e s t  n i s z c z e n i e  1 u  nos ci~ po i  s k i  e j . Ak 
c j p t r  prz*’;Vr r t r  ro .zmięrw i  form*.-, p r z e w y ż s z a j ą c e  w s z y s t k o ,  co  ćfo 
t e j  por*- p o l a 1 Cr wmci e r n im - l i ,  W s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  t e j  b a r b a r z y ń s k i e j  
’z i  i j l r r u c i  - s? zrono-rw--- b*-r.rrf r n rg g p r ;  c - ó l s k i  r'"w k r a j u ,  a l e  i  z a  ' 

g r a n i c ą ,
Krwawy odwet  be z io  clokonm** w odpowie nim c z a s i e  i  na j

o s t r z r  j b z  -• ę r o d k  - i ,  Tymczasem wszys-cy z a g r o ż e n i ,  muszą na w ła
s n a  rę k o  u n d m e  c i _ o s o w J e d n a k  n a w e t  po^o^owari i  r o z p a c z ą  n i e  po " 
winni,  p o d d a w a ć  s i o  wpływom i  k i  crown? ctwu ob cy ch  i. w r o g i c h  P o l s c e  
czy iu i ikow ,  k t ó r e  s-_ *■ - ' z i a ł a l n o s c i  a a n a r - e h i z u j ą  k r a j .

1 6 . V I I . 1943
u l  JklGvdNl OT WO WALnI PODZilMvil.LJ

A o t o  n i e k t ó r e  ' s z c z e g ó ł y  z a c z e r p n i  e t o  z "BIULETYNU INFORfcACYJNhGO" 
Nr,  29 ,  23.  V I I .  43:

" P a c y f i k a c j a "  t r w a  b e z u s t a n n i e  od l a t  c z t e r e c h ,  t r w a  na ca 
łym o b s z a r z e .  . P o l s k i .  Lecz f a k t y ,  do k t ó r y c h  n a w ią z u je -  odezwa KWP, 
i s t o t n i e  p r z e k r a c z r j ą  m ia ro  n a s z y c h  d o t y c h c z a s o w y c h  d o ś w i a d c z e ń .

W L u b e l s z c z y z n ? o  d o t y c z y  t o  ( n a r a z i e ) p rzed©  w s z y s t k i m  dwu 
. r - lo lk ic .h  obsznrrw-:  od K r  a s n  o b r  o cl u  p o  C h  e ł  m ’ i  
H r  u b i  e s z ó. w o r a z  r  e j o n u  J  a n  o w a i  B i  ł  g o_ 
r  a j  a .  Około PO t y sg  p o l i c j i  (G p u łk ó w  ś c i ą g n i ę t y c h  z F r a n c j i )  
p r z y s t ą p i ł o  do a k c j i . .  Dowód z i to armio- s z t a b ,  s p ro w ad zo n y  z J u g o _  
s ł a w i? . , r i c e  w " p a c y f i k a c j a c h 1' d o ś w i a d c z o n y . ’ P r ó c z  p o l i c j i  z g r o _  
marzono z r e s z t ą .  4 ć y - i z j e  w o j s k a ,  k t ó r y c h  d o t y c h c z a s  n i e  u ż y t o ,

k o l e  jn rm  masowym w y s i e d l e ń  u  l i c z n y c h  w s i  i  mi a
i  k o 1": i  e t  y  o d d z i e l n i e  

d o M a j cl. a n k a i

3.  VII. w y s i  e a  1 o . __ 
>. li a ż ć y  o p o r  i  
s ą b r o n i  ą ,  O c z ę ś c i

A k c ja  p o l e g a
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k i  e r o w n. c3 a m 0 o-'h 0 Z c
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ie'"łonach uporczywie powtarza się, że zostali wysłani cl o
0 ti o z u ś m i e r c i  w 2 o b i b o r z e «

W krr.ko1 ukim mnożą sio masakry wsi: ICaszow, Liszki, Bogu 
chwała, Hue is koY 'P rap. o w a ,'"w ’łceiSeJ z ' ty eh' mî 'j'scowô ci' zginęło " 
cl z ie~31 a. t kT lub seTkT~o s ę M  r- to" tylko cz-ąstka nieskończonej Tisty 
Wzmożona akcja kontroli policyjnej, obławy, rewizje, kontrole no 
ne gmi n _ wszystko to uderza w ludność, dezorganizuje życie, uńi 
mo ż 1 i. w i a pracę, pud z i p o p ł o c h .

.’W kielecczyźnie (np.Radom) dokonano ostatnio wielkich hlo 
kaci całych ulic" i 'dzielni c. Wszyscy .mie.-szkańcy byli poddani sprf 
^zenTu“prziez Gestapo', 'Arbę! t samt i biura, ewidencji _ władze te z 
trzymały setki ludzi, których uwięziono".

I jakież zarządzenia wydało śfo.wetne KWP? Cóż ma do powi.ee zenie w tg,., 
straszliwej dla narodu chwili oficjalny organ PZP, organ t.zw. armii kra 
j owej 7 Oto ?/ "BI" czytamy:

"Całą akcję cechuje dowolność, każdy dygnitarz policyjny 
działa na sv ym terenie na własną rękę. A skuteczność? Gwałty i 
presje, za które drogo okupant zapłaci, wszędzie i zawsze uderza 
ją w niewinną ludność, Ń i o m c y n i e  p a c  y f i k  u j ą
P o  1 s k i, M  e c z p r z e c i w n i e _ a n a r c h i z u j
K r a j . Znakomicie wiMząc, że Polskie Siły Zbrojne występują 
jodynie dla odwetu ze szczególne bestialstwa, że trzymają się za 
Bady walki organicznej i samoobrony,'właśnie .dla uniknięcia prze■ 
wczesnych odi.ar, obarcza ja Niemcy społeczeństwo polskie krwawą o 
powirdzialnośoia za wystąpienia innych czynników, bądź kierowa_ 
nych z Moskwy, baM "dzikich" warcholskich poczynań nieodpowiedzia 
nwch jednostek i grun.

'e o m u n i s t o m i d z i k i. rn, bezmyślnym szkodnikom 
zdyscyplinowane, zjednoczone rpołoczenstwo musi powie.ziec "dość" 
Musi w zrozum" oniu -yzetśtna chaosu i a nar chi :i. _ zdobyć,
sio no zimna krew, na n i. e z ł o m n ą. c i § r p 1 i w o ś 6
1 p e ł n e  z a  u f a n i . © '  d o s w © g o p o  d z i e m n e  
g o K i e r  o w n i c t w 11.

To haniebno i cyniczne oświadczenie komentarzy nie wymaga.
Kierownictwo Walki Podziemnej ogłosiło Komunikat Nr.l^v; którym ogła_ 

sza akcję odwetową. Oto jej- rozmiary:
"W ramach akcji odwet or oj- za barbarzyńską- "pacyfikację" na 

teranie woj.lubelskiego, połączoną z masowym wysiedlaniem'i. mor_ 
dowaniam ludności i pastwieni em się- naci .nią, .oddziały Sił Zbro j__ 
nych w Kraju wykonały następujące działania:

a/ 30, VI. 43 w pobliżu stac.ji Głąb wykolejono niemiecki po_ 
ciąg pośpieszna, przr czArn zostało, rannych około 30 Niemców.

b/ d.VII.43 na płd. od Łukowa wysądźono most kolejowy na rz.
Krzna: KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ
PI. VII .'43,

Rannych 30 Niemców za ćzie-siatkl tysięcy pomordowanych1 i zagażowanycł 
w komorach gazowych Po leków. Wstyd i hańb.a spada na panów z KWP, którzy 
"boćlp sio kii od'yQ rr-ożo s z c z y c i ć  ̂ so rn c '. opuścili o.o- 8.nr.i‘cłni. w Polsco*

"  A co robi krajov : siły zbrojne? W czasie, gdy krew pomordowanych wo_ 
łado pomstę do nieba, zabrriaja sio w stolicy w urządzenia głupich kawałów 
Wygodnie i bezpiecznie. Czytamy o tym w "PRAWDEln", plamie Frontu Qg.roc!zc_ 
nia Polski (lipiec 194-3):

"Dnia 6 lipoa b.r, talefony uryvały się od rena w wielkim 
gmachu Gestapo przy Alei Szucha. Nieznani interesanci Kazali łą_ 
czyć się. kolejno z o wszystkimi numerami aparatów wewnętrznych, 
s otrzymawszy połączenie komunikowali odbierającemu telefon:
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Deutschland kaput i kładli słuchawkę. Ponad. dwieście rozmów tej 
treściw ciągu kilku godzin, rozwścieczyło do tego stopnia niepo 
kojOtfyóh gest p.owccw — źe zlecono z Alei Szucha nic łączyć wogóTe 
aparatów Gestapo' z .minjaką siecią telefoniczną.

W tym samym czasie; "gubernator" Fischer zawezwany został pil 
v- nie do telefonu przez "Ober s turmf iHhr era Eohnemana". Gdy sekretariat 

nic jni-̂  pode jrzerajac objaśni ł, że p.Fischera chwilowo nic ma, lecz 
keż'V- wiadomość z os tani - mu przekaz,cna __ proszono o powtórzenie la 
pidarnaj informacji: Deutschland kaput. ~

. ■Sprawców nie wykryto", «
Pętaki, a n i c arnla kr a jowa.
Gwałtom i zbrodniom.hi .-tle rows kim, przeciwstawi a ją sio w polu oddziały 

Polskiej Armii Ludowej, walczą oddziały milicyjnojoójowc URFPS:, walczą sa" 
modzielne Bataliony Chłopskie, walczy partyzantko -PPR owska. * “

■ Panowie z EPW i ZWZ "na własną rękę unika ja ciosów",
SŁOWKO -0 ROZBIJAĆ ZA CH I PROWOKATORACH

prze" siad ml u miesiącami z szeregów orga niz-ac ji Polskich Socjalistów 
z ostało, usuniętych 3- (dosłownie trzech) młodych inteligentów, - gdyż okeza 
ło sio, ze spełniają oni w naszym ruchu rolę agentów ZWZu, Obecnie ci mło 
dziercy. wstąpili .poci opiekuńcze skrzydła WRŃ, wypisując śmieszną, pełną ~ 
hucpy deklaracje, którą skwapliwie wydrukował "WRŃ" i "zaopatrzył odpbwied 
nim komenta rzem. Oto frpgmnncik z deklaracji s  '' ' ' ~

"Grupa Zjednoczonych członków h/organizacji "Polskich Socja 
listów, Socjalistyczna Orga -i -,ac ja Bojowa i Grupa Młodzieży "pło~ 
mienie" z ra dości a witają odbudowę jedności ruchu socjalistyczne” 
po w -Polsce i odda ja o rai ■ws-.zystkle swe siły wyrażają, że w jego “ 
szeregach znajdą sic wszyscy stojący nr stanowisku socjalizmu i 
wży- a ją wszystkich towarzyszy o poja ci o v* ich ślat-y.

Grupo z jo ho cz cnych członków, to rozum? ■ • my: Tros faciunt collegium,
■ ale literkę'b należy- przestawić i napisać h, cz.łonkow istni " jącp j. -organi 
zacji Polskich Socjalistów. Bo przecież młodzi ońcy ci, otrze* wiedzą, że 
ich odejścia w organizacji "PS", a od kwietnia r.b. Robotniczej Partii Pol 
skich Socjalistów- nikt. nie zauważył. Przejawów jakiejkolwiek działalności ~~ 
t.zw. -Socjalistycznej Organizacji. Bojowej nic zdołaliśmy się dopatrzeć w 
mrokach konspiracji. Przypuszczalni o jest to nazwa -bez pokrycia wymyślona 
przez ZWZ. 0 grupie młodzieży "Płomienie", krążą wi es ci, że istnieje po
■ dobnó w Warszawie. 5 6 maminych synków,: zabawiajacych się w socjalizm T 
czytających chorem i pojedynczo:arcy dzieła De Mana.

Całą tę imprezę należałoby potraktować z pobłażliwym uśmiechem jako 
zainicjowaną przez niob owarzonyeh inteligenckich młodzieniaszków, gdyby 
nie szum, jaki usiłują nadać tej sprawie' starzy wyjadacze. z;;,l/v,R.N, W "WRN" 
Nr. 14 z 16. V11. 4- 3 c z y t erny j

"Deklaracja powyższa zamyka przykry' okres nieporozumień i tarć, 
jakie powstał'' w ruchu mas pracujących w wyniku ciężkich warun 
ków pracy konspiracyjnej."

To byłoby jeszcze ciągle śmieszne, ale tu redaktorowi WRNu zaczyna 
się toczyć z ust - piana wściekłości. Więc bluzga:

"Na zewnątrz tej’linii nosowego ruchu pozostaną agenci komu 
ni styczni, ich służalcy ora z jednostki niesione na fr-lrch ambicji 
osobistej aż ku'krańcom z ̂ rac'd’- własnej kiesy i włssrogo narodu.
Ale pozostaną oni zawsze jak chorobliwa narośl, jak pasożyt czepiio 
jący się najbardzie j bujnego drzewa. Dla ruchu jako całości, zjawi 
ska te nie mogą mieć większego znaczenia. to warunkach-konspiracji 
mogą się reklamować, mogą sio stroić w cudze .piórka i przypisywać 
sobie fantastyczne zasługi. Przyjdzie czas, kichy wiew dziejów



napełni znćw żagle masowego ruchu pełnym swym tchnieniem, Fodmueh 
ten obnaży colą nicość tych, którzy myslą/że można polskim ma.set. 
pracującym zaszczepić obce jej prądy wschodniej tyranii, wylągłq 
ze zdradzonej rewolucji rosyjskiej, zmiecie teź i tych, którzy 
spekulując na zwycięstwie Sowiet.ow skrzętnie zachowują kładki, 
którymi chcą się wślizgnąć do obozu, śmiertelnych wrogów socjalizmu. 

Witamy deklarację jedności grupy Zjednoczonej b.organizacii 
"Polskich Socjalistów"."

Robotnicy, członkowie Robotniczej partii Pilskich Socjalistów, wy 
wszyscy,•którzy walczycie w naszych oddziałach bojowych, którzy organizuje 
cie proletariat po fabrykach i folwarkach, wy wszyscy, którzy zrażeni słu ~ 
żalczością î  nieruchawą działalnością starych ramo low z WRN przeszliście ~ 
z organizacji WHKowych d» naszych szeregów - przeczytajcie i" zapamiętajcie 
sobie, powyższe słowa. - To wy przez redaktora z WRNu nazwani zostaliście 
agentami, komunistycznymi,' ich. służalcami, zdrajcami własnej klasy, chorob 

liwą naroślą . —
Słowa te zapamiętać należy. Przyjdzie moment, kiedy je przypomnimy. 

Niech się nie zdziwi' wówczas oszczerca gęba, gdy zapozna się bliżej z twar 
dą robociarską pięścią. " ' “

W tym samym stylu utrzymana jest notatka w Nr.16 "WRN" p.t."Nowy prze 
jaw warcholstwa", Miesiąc temu panowie z BBWRN już pogrzTśFali RPPS, Ale ~ 
ruch robotniczy krzepnęe i potężnieje z dnia na dzień. Objawem siły mas lu 
dowych jest powstała niedawno i rosnącą szybko w siły Polska Armia Ludowa.- 
Panowie z WRN, Którzy swe nieruchome sekcjo (bo nie stać ich nawet na ba 
talion) podporządkowali całkowicie sanacji i SWZowi. wściekają się, że ma- 
sy pracujące tworzą samodzielną siłę wojskowa. A oto próbka tej wściekłościt

"ŃL chwili, kiedy sytuacja wewnętrzna i zewnętrzna wymaga 
zjednoczenia sił conajmniej-na odcinku woj skowyrr., drobne nieodpo 
wiedzialne grupy dla różnych celów powołują odrębne formacje niby 
wojskoje, Komuniści pod ukradzioną ruchowi socjalistycznemu Gwar 
cii Ludowej uruchomi li swojo oddziały, mające torować drogę dla ~ 
dyktatury Stalina w Polsce. Oenerowcy i jawnie faszystowskie skrzyć, 
ło endecji utrzymują t.zw. armię narodową, która ma" wprowadzić w 
Polsce powojennej dyktaturę faszystowską.* T e r a z  z n o w r e 
s z t a d a w n e g o KOPu w r a z  z p o z o s t a ł o ś ć  i-a
m i d a w n e g o PSu o g ł a s z a j ą  t w o r z e n i e
"p o 1 s k i e j a r m i i .  1 u d o’ w e . j ". Rozumie się, żadna
z tych formacyj nic- posiada charakteru rzeczywiście, wojskowego, 
lecz służy ambicjom politycznym stojących za nimi grup. Elemen 
t ar.ną -prawdą jest, że armia może być "tylko jedna i'jest'nią Armia 
Kra j owa, będą ca częścią polskich sił -zbrojnych i objęta jednolitym 
dowództwem. Przy tej armii skupiły się wszystkie poważne siły wew 
nętrzne Polski, wszelkie więc inne formacje muszą być traktowane ~ 
jako przejaw^/- najbardziej szkodliwego warcholstwa, które prowadzić 

. musi do zwyrodnienia i bandytyzmu. Zresztą już widzieliśmy w jed 
nym z pisemek próbę fdeolbgi.cznogo uzasadnienia rabunku pieniędzy 
polskich1 instytucyj. "

Przytaczamy to notatkę jako jeszcze jeden przejaw niesłychanego lo 
kajstwa WRN u, ktoryna rozkaz swych panów z sanacji lży i zniesławia polski 
ruch robotniczy. -Odpowiedzią na to winna być wzmożona agitacja naszych kół 
i komitetów partyjnych wśród tych robotnikow, których T/i/RN trzyma jeszcze 
u siebie mitem starych, a splugawionych przez siebie sztandarów PPS, aby 
cwrychlej zerwali z tą agenturą sanacji na terenie robotniczym.


